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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Ministur pruski Studt oświadoeył, że rząd pójdzie 
dalo; dotychczasową drogą w polityce polskiej. —  
Ustawę przemysłową Izba panów w trzeciem czy­
taniu przyjęła. —  Program prac parlamentarnych 
ustabmo, —• Sejmy mjąą być zwołane na luty lub 
marzec. — ZaKłady abezoieczenia od wypadków 
bliskie bankructwa. —  Suitan niebezpiecznie zacho­

rował.

Miw j t ó l  i i  piasSim.
(Tel. „h Reformy" z 12 stycznia.)

Berlin. W Heimie pruskim podczas dysku- 
syi budżetowej zabrał wczoraj głos pos. ś t y ­
ch el i oświadczył, że nic może się wyrzec omó­
wienia polityki antypolskiej, ponieważ pieiwsze 
czytanie budjetu daje jedyną możność spełnie­
nia tego poleccuia wyborców polskich. Pi-zewi 
dziane w mowie tronowej wzmocnienie żywiołu 
niemieckiego na Wschodzie, oznacza u c i s k  
w s z e l k i m*  Srodkamu ż y w i o ł u  pol skia-  
g o. Niechaj sie zostawi Połakom religię, jeżyk 
i ich właściwości, a wówczas będzie w Polsce 
panował o^okój. Pruskie zarządzenia, jak zmia 
na pilskich nnzw miejscowości, spruiczne 
z wszelkiemu hictorycznemi tradycjami, ucisk 
prasy i t d. potępia taki** wielu rozumnych 
Niemców P o l a k ó w  w s z y s t k i c h  k i a j ó w  
ł ą c z y  w s p ó l n e  e i ę ż k i e  p o ł o ż e n i e .  
Tworzą oni jeien naród. S t a n o w c z y  p r o ­
t e s t  wy  w o ł u j ą  z a r z ą d z e n i a  rządu,  dą­
żące do tego. by Polakom odebrać największe 
dobro, d z i e c i  p o l s k i e .  Rząd obchodzi się 
z poLkiemi dziećmi, jakby chodziło o własność 
pastwa. Pi-awa rodziców i język ojczysty po­
legają na ich prawie catnralnetn.

Minister oświaly S t u d t  odpowiada, że pol­
ski strajk szkolny nie został wywołany w z g i ę 
darni r e l i g i j n y m i ,  tylko wyłącznie p o l i ­
t y c z n y mi .  Ze strony Polaków wchodziła w gi ę 
swawola („Priwolitkt41). Na złe obchodzeaie się 
Pulacy nie mogą się żalić. W 800 szkołach pro­
wincji poznańskiej nauka religu odbywa, się 
W języku polskim. Za o’>ecnycb rządów zwy­
czaje i dotrobyt Polaków się podniosły i tych 
rządów dalej będziemy się trzymali. G w a ł t ó w  
8 ię ni e  uży j e ,  a b y  ni e  r o b i  i  mę c z e n ­
ni ków.  Rz ą d  j e d n a k ż e  s t a l e  i k o n s e ­
k w e n t n i e  b ę d z i e  k i o c z y ł  po d o t y c h ­
c z a s o w e j  dradze.

Z W a r s z a w y  donoszą nam pod datą il-go
b. m.

Krwaw** zajście zoarzyło się wczoraj rano, 
gdy przy ol. Gęsiej do składu bawełnianych 
towaići Poznańskiego wtargnęło kilku męż­
czyzn i zaczęło tow«iy o b l e w a ć  k w a s e m  
s i a t k o w y m .  Z powodu stawianego oporu dali 
ćroryści atrzał do subjekta Abraham™ Press -  
b u r g e r a ,  Łtóry p a d ł  t r u p e m na miejscu. 
Drugiemu subjeittowi, Biiipowi Grunfeldowi, 
oblano kwasem siarczanym i siun** poparzono 
szyję.

Terorjśei rozesuu się potem, a przybyła po­
licja z wojskiem nie zastasa już nikogo

Sąd wojenny skakał wczoraj p i ę c i a  ban­
d y t ó w  nr k a r ę  ś m i e i e i  p r z e z  powie-  
• zenie.

Z cytadeli wypuszczono uzędnika sekcji ar­
chitektonicznej, p. Wacława Perzanowskiego, po 
ó-tygodnirwym areszcie.

O z a ma e h z  na P a w ł o w a  donoszą dzien­
nik petersburskie następujące szczegóły:

Paułow był otoczony nadzwyczajną ochroną 
weT- nątrz i na zewnąt*& swogo mieszkania. 
Ciągle tam dyżniowali agenci, a dom zajmowa 
ny przez niego był z a m i e n i o n y  w t w i e r ­
dzę.  Drzwi wszystkie o p a n c e r z o n e  Kryty 
korytarz łączył mieszkanie 1  gmachem sądowym, 
z którego usunięto wszystkich mieszkańców, a 
nie wpuszczano tam nikogo z obcych młodych

J. MITBOPOLSKL

Wsuoiilema m M i l l i
(Ireefcład z rosyjskiego).

Policzek
AdjuUnt obchodził imieniny. Zresztą rozpo­

czął ien dzień tak samu, jak mne Siedział 
w nirkiej i brudnej fanzie, gdzie mieściła się 
kancftlarya, 1 sprawdzał odbite na hektografie 
plany. Joż od miesiąca pałk stał na pozycji 
1 pi7.cz v*ły ten czas nie było żadnej poważnej 
bitwy, prócz urobnych rekonesansów komendy 
myśliwskiej. Żołnierze i ilicerowie nudzili się. 
Szur*- i wilgotne lepianki iółt* rowy obrzydły 
do mdłości wydawały się wiezieniem; zagad­
kowa prz< gtrzeń przed nam., gdzie gospodarował 
niepv7.yiajeJ, pociągała i drażniła, a zarazem 
przeważała swa tajemniczością

Oficerowie denerwowali się*i pili. denerwo­
wała się i zwierzchność, a na zeimk dywizji, 
przesłany Drztz KuropatKiua na miejsce gene 
rała. który zawiódł nadzieje, bezmyślnie nużył 
żołnierzy i oficerów i budował dla siebie jakieś 
niezwykłe ufortyfikowane schronisko, którego 
dachu me preebiłby jednootocalowy pocisit Ofi 
ceroizie nciev.ili od ttiego, iak żaki, szczególnie 
dowódej rut, Klórym. stosownie do lantazyi. od­

łudzL Zabójcę wpuszczono na podwórze tylko 
dlatego, przedstaw ił k s i ę g ę  k o r e s p o n ­
d e n c j i  z l i s t a m i  (!) pod adresem Pawłcwa. 
Pawłów miał zam\sr wkiótce peduć się do dy-
misyi

(Te!. „N. Reformy" z 12 stycznia.) 
Napad na fctacyą.

Warszawa. Donoszą tu z O s t r o w c a :
We czwartek o godzinie 4 po południu, na 

tutejszej lacyi towarowej, odnogi kolns.iow- 
skicj kolei nadwiślańskich, około IC» u z b r o j o ­
n y c h  n a p a s t n i k ó w  napadło na kasę; to­
war o wą .  Strzelając uo żohuerzj piedbćty. peł­
niących straż przy kasie, z r a n i l i  dwóch s nich. 
poczem w t a r g n ą w s z y  do b i u r a ,  zabrali 
całą znalezioną gotowiznę w sumie 2701 rb. i 
zbiegli. Z urzędników kolejowych nikt nie od­
niósł ran, - -

«lq ty i r  ł-osy]8ki przy wyborach.
Petersburg. Na zapytanie geuerał-guberua- 

tora wileńskiego, kowieńskiego i grodzieńskie­
go ministerstwo spraw wewnętrznych wyjaśni­
ło że cała biurowość w sprawie wyborów do 
Dumy winna być prowadzona w języka rosyj­
skim

Aresztowania wyborcze.
Wilno. Aresztowano tntaj k o m i t e t  syoni -  

s t ó w w tej liczbie byłego posła, Rozenberga, 
oraz Pasmannika, Mockiua. Aresztowano rów 
uleż redaktora . współpracowników „.Tiidische 
Volkp Zeuung".

Starcie z pollcyą,
Petersburg. Na ulicy Nadbn-eżnej doszło do 

starcia pomiędzy r o b o t n i k a m i  a p o l i c j ą  
Na żądanie policyi, aby s*ę rozeszli, robotnicy 
odpowieaz.eli r z u c a n i e m  k a m i e n i  i ki ­
j ów.  Policjanci r a n i l i  s z a b l a m i  kilku ro­
botników i aresztowali pięciu.

Macblna pie&ielna.
Petersburg. W jednym z domów przy ulicy 

Szlisselburskiej zdarzył się wybuch. Władze są­
dowo wykryły tam machinę piekielną w pięcio- 
fautowej brzance, z przyrządem zegarowym i 
lateiyą elektryczną. Rewizya w domu nie wy­
dala żadnego wynika.

Sledm wyroków łmlercl.
Warszawa. Sąd wojenny wydał wczoraj siedm 

wyroków śmierci.
Petersburg, /.asąuzony na karę śmierci spra­

wca zamachu na generale. Pawłowa został ubie­
głej nocy powieszony.

B o m b y .
Moskwa. W lesie w majątku Jerementiew 

około K usków*  raaieziono skrzynię z bo m­
bami .

Kijów, W śniegu na ulicy Swiatosławskiej 
znaleziono d w i e  b e m b y  lontowe.

Bałastroka kolejowa.
Briańsk. (Pet. i g  tel.) Pociąg, który stąd 

w nocy wyjechał, spadł z nasypu kolejowego 
Liczba onar nie jest znaną lecz będzie w każ­
dym razie wielką

I  armii.
Petersburg. Generał R e n n e k a m p f  miano­

wany został Komendantem trzeciego korpusu 
armii.

Poseł A d l e r  oświadczą że socyalni-demo- 
kiaci powitaliby z radością ustawą gdyby chro­
niła gospodarczo słabszych, lecz rzecz ma się 
Pizeviwuie. Go się tyczy part-grafu kj\znodz.ej- 
ssiego, to wobec potężnej organizacji ducho­
wieństwa w Austryi, wszelkie postanowienie 
ustawowe byłoby bez.,kuicczn3m.

Wiedeń. — W Izbie podów dalszym ciągu 
dysk osy' szczegółowej nad grnpą I. ustawy o 
ochronie wolności wyborczej mów'** generalny 
S i e i mb  erg,  polemizując ,z posłem Adlerem, 
oświadcza, że nie jest Drawdą jąkcby socjali­
ści byli prześladowani Przeciwnie, ccJa prasa 
austryacka 1 riąd cały nie są niczem inaem, 
jak korniceteir wyKonawczyre. socyal.-deraokra- 
tów.

Drugi mówca geneialny W i n t e r  zrzekł się 
głosu.

W głosowaniu przyjęto I. grupę według u- 
chwały komisji z nieznaczaemi tylko zmianami, 
poczem przystąpiono do II. grupy, obejmującej 
postanowienia karne za rozbijanie zgromadzeń 
i t. d. Po przemow ach pos. A d l e r a  i F re  s- 
s l a  obrady porwano.

Następne posiedzenie dzisiaj.
Wiedeń. Na końcu wczorajszego posiedzenia 

Izby postow zgłosili wnioski nagłe:
Pos. S c b 1 e g 1 w sprawie ustawy o podwyż­

szenia emerytur dla wdów i sierót po wojsko­
wych. U stawę tę bez pierwszego czytania prze­
kazano komisyć

Pos. B i n d e r  w sprawie uzupełnienia prze 
pisów procedury karnei w ten sposób, żeby o 
ile jawność głównej rozprawy jest wykluczo­
ną, także publiczno ogłaszanie treści rozpraw 
Dyło Zakazane.

Pos, P a c h e r  i tuw. w sprawie ustawy o 
nieuczciwej kunkuieneyi.

Wieoen Rząd przedłożył wczoraj Izbic posel­
skiej projekt u s t a w y  w s p r a w i e  w y b i ­
c i a  20 m i l i o n ó w  mo n e t y  n i k l o w e j ,  a to 
14 milionów na Austryę, 6 milionów na Węgry

2  R oify p o fc to m .
(Tel. „N. Reformy" z 12 otycznia).

Z Izby imslów.
Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajszej dysku­

sji w Izbie posłów nad ustawą o ochronie wol­
ności wyborów przemawiał poseł S o b o t k a  za 
wnioskiem mniejszości C h o c a  i V o g l e r a  

Poseł No s k o  polemizował z chrześcijańsko- 
społecznymi. podnosząc, że właśnie ich agitacja 
wyborcza czyni konieczną ustawę.

nagram prac varlaiuoctai iijufi.
Wiedeń. Wczoraj odbyła się konforeucya 

przewodniczących klubów w parlamencie, na 
której doszło do porozumienia co do programu 
prac parłam en larnyćh Z obrad tych wynika 
pr/edewszystkiem, że ustawy o w o l n o ś c i  
k o l p o r t a ż u  i ty t a l e  i n ż y n i e r s k i m  
nie będą już przez ter parlament załatwione.

Por ieważ zwykle w soboty i poniedziałki 
komplet posłów jest słaby, przeto w dni te bę­
dą załatwiane sptaw y ^drobniejsze, nie wyma­
gające obecności więcejj ni.’ połowy pos}ów 

Go do programu prac parlamentarnych to zgo­
dzono się na następujący jogo porządek Po za­
łatwieniu drobniejszych spraw wejdzie nu po­
rządek dzienny ustawa o nieuczciwej konku­
rencji,dalej n o w e l a  p r z e my s ł o wa ,  przed 
ł o ż e n i a  ur z ę d n i c z ą ,  usiawa o kongrui, 
ach  w a l e n i e  k i e d y  tu d o d a t k o w e g o  na 
p o l e p s z e n i e  p ł a c  p e r s o n a ł u  p o c z t o ­
wego ,  przedłożenia woeskowe w połączeniu 
z piojektem regulacji pensyj dla wdów i sierót 
po oncerach, uxład z Lloydem, koleje lokalne, 
wreszcie uchwalenie kredytów na zapomogi dla 
kiajów dotkniętych klęskami elementarnemi.

Obawiają się, że ściJemu wykonaniu tego 
programu przeszkodzi o b s t r u k c y a W s z e e  h- 
n * e m c ó w, którzy już teras zgłosili awa wnio­
ski nagłe, z p r o t e s t e m przeciw uznaniu przez 
Izbę r o z p o r s ą d z e ń  r z ą d u  w y d a n y c h  
na p o d s t a w i e  § 14, jako to o podatku cu­
krowym, o ugodzie z Węgram; i t. p. i z żąda­
niem, aby odnośnych ministrów Izba Dociągnęła 
do odpowiedzialności.

Wiedeń. Jak donosi jedna z korespondencji 
parlanentaruj ch, Da odL/uy wczoiaj konleren- 
cyi przywódców klubów dla ułożenia programu 
prac na wniosel prezydenta ministrów wybra­
no ściślejszy komitet, zł-itony z pp, Yettera, 
Kramarza, xVbrahamowicza, Grossa. Ckiariego i 
Fuchsa, którzy dzisiejszej ponownej konferen­
c ji  p*Zjrwćdców klubów przedłożą sprawozda- 
zdanie.

Ko«msya bnateiofrj
Wiedeń. Fomisya bnazecowa zebrała się wczo­

raj wieczorem na posiedzenia. Przeprowadzono

dyskusję szczegii)wą naa przedłożeniem k r e ­
d y t ó w  w ó j t o w y c h  i przyjęto je bez zmia­
n y . — Następnie przystąpiono do dyskusji nad 
projektem ustawy o p o d w y ż s z e n i a  p ł a c  
u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .  Dyskusja, 
w którei zabierali głos kolejno posłowie Pro­
chaska, Sylwester, Kramarz, minister Korytew- 
ski i inni, nie została ukończona. Dalszy jej 
ciąg dzisiaj ęObszermejsze sprawozdanie z tai 
dyskusji oakłaaaray dia braku miejsca do nu­
meru popołudniowego. P^zyp Red.)

B o s n is ^  pKempsFooora.
Wićueń. Komitet referentów nieustającej ko­

misji przemysł iwej Izby posłow zebrał się wczo­
raj wieczorem na nartdę, celem zajęcia stano­
wiska wobec uchwał Izby panów. Minister han­
dlu Forzt prosił o p̂ -zj stąpienie de tych u- 
ciiwał. Po dłuższej dyskusji uchwalono polecić 
Izbie posłów przyjęcie ustawy w brzmienia, u- 
chwalonem p^zez Izbę panów i referentem dia 
Izby wybrano przewodniczącego dra Małachow­
skiego.

Komlsya kałejowt..
W-edeń. Koraisya kolejowa ucuwaliła na wnio­

sek pos. Seinfełda, aby dla sauacyi kolei lokal 
nych D e l a t y n  — K o ł o m y j a  — St e f a nó w-  
ka rząd p:-zejął od Rad powiatowych K o ł o ­
m y j a  i I Jorodenkh,  oraz od obn tych m*ast 
połowę akcyj zakładowych, w ich posiadaniu 
się znajdujących, czern rząd zwalnia oba te po­
wiaty i miasta od kwoty około 787.000 koron, 
przyjętej przed laty 9 przez pomienione repre­
zentacje przy budowie tej kolei

VMi Iyfcy panów.
Wiedeń. I z b a  pa nó  w. O gi/dzinie pół do 5 

po południu otwarte ponownie posiedzenie.
Szef sekcji dr F i n  er referował u s t a w ę  

p r z e m y s ł o w ą ,  poczem zabrał głos minister 
handlu F o r z t  i w  dłuższej przemowie pod 
niósł konieczność z d r o w e j  p o l i t y k i  dla 
s t anu ś r e d n i e g o .  Minister podniósł, że m>- 
wc!a przemysłowa zawiera niewątpliwie kilka 
ważniejszyrh postanowień, prowadzących do tej 
zdiowei polityki. Wita z zadowoleniem uchwa­
loną przez komisyę Izby panów zmianę w tym 
kierunku, że przepisy o dowodzie uzdolnienia 
w przemyśle handlowym przyjęto według za­
wartego w swoim czasie kompromisu między 
rządom i komisją Izby posłów, Minister oświad­
czył się tylko przeciw' niektórym przedsięwzię­
tym przez komisyę Izby panów zmianom, np. 
co się tyczy zmiany w sprawie usunięcia przez 
konnsją obowiązku koncesyjnego dla handlu 
defajlicznego z piwem flaszKowom.

Sprzeciwił się też zmianom dotyczącym przyj­
mowań.* terminatorów i powtórzył złożone już 
w Izbie posłów oświadczenie, iż jest za kreow . 
niem p r z y b o c z n e j  R a d y  r ę k o d z i e l n i ­
c z e j  i prosił Izbę o przyjęcie ustawy w myśl 
jego wywodów

Po krótkiej jeszcze dyskusyi generalnej przy­
stąpiono do d y s k u s y i  s z c z e g ó ł o w e j .

Pizy § 15 referent podniósł, że minister han­
dlu oświadczył sie za włączeniem handlu piwem 
Raszkowem do przemysłu koncesjonowanego, że 
jednak/.e brzminnie tego paragrafu według a- 
chwały komisyi Izby panów jest bez znaczenia, 
ponieważ według § 24 rząd ran prawo, w razm 
potrzeby i w uwzględnieniu p a n u j ą c y c h  stosnn 
kow, handel ten znowu -zaliczyć do koncesjo­
nowanych

W głosowaniu § 15 przyjęto bez zmiany 
w brzmieniu, uchwalonem przez komisyę Izby 
panów.

Paragr. 37 w sprawie te; minaiorów przyjęto 
w brzmieniu, uchwalonem przez Izbę posłów.

Paragr. 38,' dotyczący brania miary przez 
konfekcyoi!aryUh’2Ów, mję&y słowa „odzież Ta 
mężczyzn i dzieci" dodano słowa „dia kobiet*.

Zresztą w s z y s t k i e  p a r a g r a f y  prz:ed- 
ł o ż t n i a  p r z y j ę t o  w e d i u g  b r z m i e n i a  
k o m i s y i  I z b y  panów i u c h w a l o n o  ca ­
łą u s t a wę  t a k ż e  w t r z e  c i em c z y  ta­
nin.

Potem odbyło się p o s i e d z e n i e  ta j ne . - — 
Następne posiedzenie w poniedziałek 21 b. m 
Na porządku dziennym: m e z a ł a t w i o n ą  j e ­
s z c z e  c z ę ś ć  r e f o r m y  w y b o r c z e j .

Pupie* da  i&Kup&tO ita n tu sk irh , _
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 12 stycznia).

Rzym „Gsserr&róre Romano" ogłasza w nsd- 
zwyczajnem wydaniu pismo papier do bisku 
pów francuskich, Pismo te rozpada się na trzy 
części. W pierwszej papież d o d a j e  o t u c h y  
biskupom ćancusKim w ich obecnem położenia. 
Następnie w diogiei części omawia sprawę 
d ó b r  k o ś c i e l n y c h  i odpiera.zarzut, iakobj 
dopuścił do konfi?k:;ty tych dóor. Papież wska 
żuje na to, że państwo chciało kościołowi po 
zostawić dobra jego tylko pod tym warunkiem 
jeżeli zgodzi się na crganizaeyę, której ni6 
mó g ł  w ż a d e n  s p o s ó b  a k c e p t o w a ć  
b e z  n a r a s z e n i a  b o s k i e j  ko us t y t nc y i .  
Kościół znajdował się w p o ł o ż e n i u  p r z y ­
mus o w e m , i nie mógł przeszkodzić niespra- 
wiedlivremu rabumcowi

Ustawa o z w i ą z k a c h  w y z n a n i o w y c h '  
stoi w sprzeczności z hieraichią kościelną, 
która jest boskiego pochodzenia. Papież był 
zmuszony te związki odrz-ncić, mimo materya)- 
nych ohar. które były następstwem tego posta­
nowienia. Oprócz tego nie jest, p-awda, jakoby 
papież nie chciał się na to zgodzić we Fran- . 
cys, na co się zgodził w Niemczech, alDowiem 
srósnuki były odmienne Niemieckie związki wy ■ 
znaniowe. które są zresztą tylke tolerowane, 
uznają katolicką hierarchię, czego fraucuskc 11- 
stawa nie dopuszcca. Żądana coroczna deklare- 
cya me dałaby kościołowi żadnej pewności i 
wywołałaby ponadto z a s a d n i c z e  o b a w y  
Zresztą może byłoby się tolerowało, gdyby o-
k ó l u i k  m i n i s t e * y a l n y  nio był stworzył 
dla proboszczów w ich kościołach sytuacji, uie- 
możliwej do przyjęcia.

W sprawie nowej astawy Brianda wywodzi 
encyklika, że ustaY. a ta co do dóbr kościelnych 
jciHt poprostu L o m i s k a t ą  ich.  Ze stanowi­
ska wykonywania obrządku jest to us t a wa  
a n a r c h i i ,  któ'-a stwaro.* samowolę i niep 
wróść w całym kraju. Ustawa ta zaostrzyła 
ustawę separacyjną w ten sposób, że papieżowi 
nu pozostawało nic innego do uczynienia, ak 
ją olrsncić. Z usiłowań przeciwników kościoła 
zwalenia na Kościół odpowiedzialności za obecne 
położenie, ur.osj papież tylko, iż przyczyna usi­
łowań tych leży w tern, iż  i s t n i e j e  ś w i a ­
d o mo ś ć ,  że z r o b i ł o  s i e  coś,  co n i e  od­
p o w i a d a  w c a l e  ż y c z e n i o m  kraj u.

W ostatniej czyści eneyk-iki papież odwołuj, 
.-.ię do wyroku historyi. która kiedyś orzeknie 
że papież postąpił tak, jak był powinien. Ni. 
chciał poniżać władzy świeckiej, ani zwaiczai 
formy rządu, lecz tylko cnciał utrzymać dzieh. 
Boskiego Założyciela, Jezusa Chrystusa, i ż*. 
bronił kościoła z oełą siłą, żądając poszanowa 
nia dla jego hierarchii, oraz nietykalności jego 
dóbr i wolności, a wkońcu, że chciał światu 
przypomnieć, iż człowiek musi się oddawać wy? 
szyna troskom, jak troskom z powodu przemija 
jąeych wypadków w tem życiu i źe najwyższą 
radością dla duszy ludzkiej -na tej ziei 1 jest 
spełnianie w sposób nadludzki obowiązków, bez 
względu na ofiary i przez 10 czczenie Boga, słu­
żenie Mu i miłość dla Niego.

Wkońcu papież udziela błogosławieństwa pa 
pieskiego biskupom, klerowi i wiernym.

T e ie to n lu iie  I w y m o t  
jM otó joietii Ret

z dnia 12 stycznia.

Zyrbfante ShimOw.
-Wiedeń. Aby Sejmom 1 rai owym dao .-p oso­

bność do zajęcia się sprawą p r z y mu s u  wy 
bo r  c z e g o ,  będą w s z y s t k i e  S e j my  kru-

bierał dowództwo, młodzież zaś wyśpiewy-ivała 
kuplety, w których opiewano podróż generała 
n s koszt rządu do Afryki, niew iadomo. w jakim 
celu.

Ns olbrzymim krokoaylu 
Po wzburzonych falach Nilu 

Pływał tu i tam.„

przypominał jeden z tych kupletów adjutant, 
schmnrzywszy się gniewnie. Na stele leżało we­
zwanie ze sztaba, powołujące oajutanta pi-zed 
groźne oczy generalskie dla sdauia sprawy o 
planach.

— Wszystko jedno, zwymyśla! — mjślał ad- 
jntant — a coż ia winien, że nie mieliśmy map 
i dopiero teraz topografowie robią pomiary. Dya- 
bli wiedzą, co się tu dzieje!

Ze złością odsunął zapisany arkusz papieru, 
na którym było oznaczono ośm, czy dziewięć 
wiosek bez nazwv

— Pierwsza rota atakuje Wioską Be*imi in­
ną, druga atakuje wioskę Bezimienną, trzecia, 
tfu!... butmida *), wasza ekscelencyo!

— Jeżeli mnie zwymyśla, upiję się! — po 
stanowił w.eszcie z gniewem. — To nie służ­
ba, lecz znęcanie się! Główna rzecz, że sam 
nic nie rozumie. Pod nosem nieprzyjaciela zaj­
muje wojsko powta^aniem obrotów karabino­
wych. Zbiją nas, jak pod Laojanem.

*) Nie rozumiem

Adjutant wstał, opasał się na wierzch kożu 
szka szablą i ruszył do kwatery generała.

Generał, krzepki starzec, z twarzą surową i 
oczami byka. chodził wzdłuż i wszerz rowka 
wykopanego przed wejściem do lepianki. Na 
pozycji nan.-waia cisza; lśniło wesoło la-.urowe 
sklepienie listopadowego nieba, a zdała słychać 
było stuk przenośnej kolejki polowej. Generała 
widocznie gniewało i niebo i cisza.

— Tak, ale cóż zrobić, gdj mnie zasypują 
dy-ektywami — przypominało mu się zdanie, 
które wypowiedział do naczelnika sztabu. — 
Dyrektywy, cisza i zagadkowość... Szkoda żem 
tn przyjechał,. zamiast przyjąć stanowisko gu­
bernatora. Wielka szkód,"

Przed oczami jego stanęła postać adjutanto... 
Generał gniewnie poDatrzył na niego i zatrzy­
mał się.

— Stosownie do rozkazu waszej ekscelen- 
cyi — Wyprostował się, salutując, adjutant.

— Pleny gotowe? — przerwa! mu generał
— Całą noc pracowaliśmy. Nie zdążono je­

szcze wykończyć.
— Skorom rozkazał, powinny być gotowe. 

Zamęcz pan pisarzy, ale przygotuj! Przepędzę 
pans. z aajutanhiry! Każą jutro atakować, a my 
planów nie mamy!

— Śmiem zameldować — rzekł, spuści v/szy 
oczy, adjutant — że połowa wiosek oznaczona 
jako Bezimienne

— Śmiem zameldować! — obruszył się gena

rai. — Nie roznrawiać, co panu do lego!... Czy 
mapy gotowe? . -

—  Nie —  odparł chmurnie adiutant
— Żeby mi za dwie godziny były gotowe! 

Inaczej piecz z adjuutnry i na tydzień do are­
sztu! Ja panu pokażę! N?c nie robicie, tylko 
upijacie się,.. 
ł — Wasze ekscN

— Milczeć!
I generał i porucznik pizoz kilka sekund pa­

trzyli wzajem na siebie. AdjnUntowi drżała rę­
ka, którą trzymał przy czapce i z nierawiścią 
patrzył na tęgą figurę generaia i jegt tłusty, 
czerwony karL.

— Pęknie... zaraz pęknie — myślał sobie. — 
No, pęknij że, dyableL.

A generałowi wydaio się, że w Detnej usza­
nowani! postaci adjntanta w.dzi szyderstwo 1 za 
tę myśl swoią gniewał się na nogo.

— Smarkacz, niegodziwiec1 — myślał — na- 
pewn<* rnnio krytykuje. I zdjął go wstyd, że 
sam tyleż wie. co ten porucznik, i że go mę­
czy ta mewiaaomość 1 ta cisza złowieszcza.

— Idź pan! — krzyknął z gniewem. — Za 
dwie goaziuy dostarczyć mapy

— Upiję się! — myślał ponuro adjutant, idąc 
do domu i zmrużając oczj od słonecznego bla­
sku. — Tłuczenie woły w moździerzu, wymy­
ślają, jak smarkaczowi.

I nagle wydał ma się do obrzydliwości wstrę 
tnym cały ten obraz pola mandżurskiego z żół-

temi liniami fortów, z porozrzucjmomi, jak na 
szachownicy, zrujnowanem. wirskam; chińskiemi.

— Cały miesiąc stoimy tu, jak głupi. Eb, 
ewakuowałbym się stąd.

Nie Wbzedł do kaiicelaryi, lecz tylko, otwo­
rzywszy drzwi, kizykuął do starszego pisarza:

— Iwacionko, przygcoij plany predzoj. Gene­
rał się grnewa

—- Drukujemy — zabrzmiał głos z głębi tan/ j.
Adjutant zatezgsnął drzwi i wszedł do dru­

giej fanzy, guzie znajdowała się oficerska ja­
dalnia. - - .

Fauza-jadalnia równio zadymiona i brudua, 
jak kitucelarya, była nieco obszerniejsza; po­
środku stał stół. przykryty brudna i podartą ce 
ratą. Zdobiły go talerze różnego kalibru, miski 
cynowe, pudełko sardynek i wyschnięty, czer­
wony krążek sera. a

Kilku oiicerów i zupełnie pijany urzędnik 
| wojskowy oczekiwali jnż ua adjurantn.

— Posyłaliśmy po ciebie — rzekli — No, 
cóż generał? Powinszował?

Adjutant wzruszył ranrcnamL
— Zwymyślał i obiecał wsadzić do areszra 

Jutro idę do dowódcy i bęuę prosił, by mnie 
przeznaczono do szeregów.

przysiadł się do stołu i nerwowo nalał sobie 
wódki

(C. d. ł )
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Sfawi taj ul r ideo wie.
Wiedeń. Cesarz nalał greeco-FatoIicsiemu bi- 

tkupowi w Przemyśla ks. C z e c h o w i c z o w i  
i minsko-katoliekiemu biskupowi w Przemyśla 
kg. P e l c z a r o w i  godność tajnych radców.
Pt»ączd£te kul&jewe G Uicyl z Cze­

chami.
Wiedeń. Wczoraj zjawiła się u ministra kolei 

Dersehatty depntacya ze Śląska i Moraw z pro 
śbą o przyspieszei ie budowy linii kolejowej 
z Morawskiej Krasnogóry (Moerisch-Sehoenberg 
do Koemerscadtu, przez co powstałoby b e z p o ­
ś r e d n i e  p o ł ą c z e n i e  k o l e j o w e  przez 
Frankstadt alboKoaersdorf G a l i c y ]  z k r a ­
j a mi  s u d e c k i m i  i Cz e c hami .  Minister 
DerscLatta odpowiedział, że projekt tej kolei 
znajduje się w o p r a c o w a n i u ,  obecnie zas 
polecił przeprowadzić opracowanie projektu 
szczegółowego i przystąpić do trasowania drogi.
Oepszacya 3spi?unldv I aspL*«mcL 

pocstowycli.
Wiedeń. Wczoraj zjawiła się w parlamencie 

aeputacya a s p i r a n t ó w  i o f i e y a n t o w  po­
cztowych, którą w zastępstwie ministra handlu 
Forzta zapewnił radca Pacher, że w razie n- 
chwalonia przez Izbę przedłużeń raądowycn 
w sprawie podwyższenia pensyj urzędniczych, 
i o n i t a k ż e  o t r z y m a j ą  o d p o w i e d n i e  
p o d w y ż s z e n i a ,  ttownor ześnie bawiła w par­
lamencie depntacya a s p i r a n t e k  p o c z t o ­
w y c h ,  która była u wszystkich przywódców 
strorniorw i nicKtorycn posłów, miedzy innymi 
także a posła dra P e t e l e n z a  z prośbą, aby 
przy ubeenem podwyższeniu pensyj nie pomi­
nięto także urzędniczek pocztowych. Specjalnie 
uomagału się depntacya, aby aspirantkom . ofi- 
cyaa kem pocztowym przyznano d o d a t k i  
d r o ż y i n i & n e  na lówni z ich kolegami za­
wodowymi, damj aby s k r ó c o n o  im caas  
s ł u ż b y  do ł at  35, wreszcie, aby uleoszono 
s y s t e m  a wa n s ó w.  — Wszyscy posłowie, do 
których się depntacya zwracała, przyrzekli po­
pierać żądania aspirantek i ofieyantek poczto­
wych.

Zakłady ubezpieczeni* od wypadków.
Wiedeń. Na zgromadzeniu wyborczem poseł 

St e i n ,  przedstawiając żądania przyszłego pai- 
■amentu, na czele ich wymienił g r u n t o w n ą  
r e f o r m ę  u b e z p i e c z e ń  na w y p a d e k  
c h o r o b y  i od w y p a d k ó w .  Szczególniej z 
zakładami ubezpieczeń od wypadaów sprawa 
ma się możliwi* najgorzej, tak, że bliską jest 
katastrofa.

Przed czterema tygouninmi mianowicie stwier- 
uzono na posiedzeniu yydziału doinu-austrya- 
ckiego zakładu ubezpieczeń od wypadków, że 
w całej Austrys aeficyt zakładów tego rodzaju 
wynosi s z e ś ć d z i e s i ą t  m i l i o n ó w  kor on,  
i  czego na oam zakład dolnu-austiyacki przy­
pada deficyt 26 miliopow koron. Nadto stwier­
dzono, że 43 proc Kapitała żelaznego znikło. 
Celem sanaeyi tych instytncyj, proponowane

jest p o d w y ż s z e n i e  o p ł a t  u i s z c z a n y c h  
p r z e i  p r a c o d a w c ó w  o 358 proc. Odpo­
wiedzialnym za te stosunki jest isąd, który 
też będzie musiał albo pokryć deficyt, albo 
zgłosić w proKoratoryi niewypłacalność oma- 
iTianych zakładów,

S ofm  « ę g i ir s k l ,
Budapeszt. Sejm kontynuował dysuusyę nad 

e t a t e m o ś w i a t y ,  w kiórej poseł B e l l a  
(Słowak) krytykował s z ko l ną  p o l i t y k ę  
rza dn.

Minister oświaty A p p c n y i  w dłuższej mo­
wie polemizował z pos. Bellą i oświadczył, że 
nie ęnce wprawdzie uniemożliwi? ć nauki w ję­
zyku ojczystym, ale w interesie milionów oby­
wateli leży, aby dla każdego węgierskiego oby­
watela obowiązującą była zasada, że w tym  
k r a j n  W ę g i e r  j es t  panem,  (Długotrwałe 
OKlaski, wrzawa u posłów innych narodo rości).

Urod, Kj fercjisląjla ruinę a
Wiedeń. Z okazy i 80-tej rocznicy urodzin ar- 

cyksięcia Rainera, wezoraj wiele domow było 
udekorowanych O godz. pół do 9 rano był ar- 
cyksiążę z małżonką w kościele na cichej mszy 
św., poczem przyjmowali g.atnlacye członków 
domu cesarskiego i liczne deputacye.

Wiedeń. Izba panów przyjęła jednogłośnie 
wniosek o polecenie piezydynm, aby wyraziło 
imieu.cm Izby życzenia arcyfes. Reinerowi z o- 
kazyi 80-tych urodzin Posieuzenie przerwano, 
na życzenie objawione z kilku stron do godzi­
ny 4-tej

Sejm pruski.
Berlin. Sejm praski wybrał przez aklamacje 

dotychczasowe pi ezydynm.

Strajk szkolny.
Kolonia. „Kblnische Zeitung" donosi l Puzna- 

nia, że liczba dzieci biorących udział w s t r a j ­
ku s z k o l n y m  w Poznańuilem z *8 tysięcy 
s p a d ł a  na 38 tysięcy.

Solonie niemiecki*.
Berlin. W soli Mozarta wygłosił wczoraj na 

niemieckim wiecu nandlcwym dyrektor koloru, 
Derubnrg dług odczyt w sprawie kolonii, i do­
szedł do wniosku, że kolonie niemieckie są dla 
narodu niemieckiego kwesty^ jego pizyszłośti 
chieba i aarobzu oia wielu milionów.

Safian cląike chory.
Konstantynopol. Sulran ponownie c i ę ż k o  

z a c h o r o w a ł  Obawiają się k a t a s t r o f y . .

Ambasador adStryarkl U cara.
Petersburg. Anstro-węgiei-shi ambasador hr 

Berchtold został wczoraj o ł/,3 popołudniu 
wraz z urzędnikami ambasady przyjęty przez 
cara na uroczystej audyencyi w Oarskiem Siole, 
dokąd udali się specjalnym pociągiem W  zam­
ku przyjęli ich dygnitarze dworscy, poczem 
ambasador w ręczy} carowi pismo uwierzytelnia­
jące i kilka minut i ozmav. iał, będąc tylko z ca- 
iem, poczem zostali przedstawieni i inni urzę­

dnicy, z którymi car i carowa rozmawiali. Po 
podanii herbaty powrócili do Petersburga.■V

Odkrycie nieznanych om w. r.
Paryż. W ^ałacu papieży w Avignonio od­

krył burmistrz w pokoju zamieszkiwanym nie- 
| iyś przez Klemensa YI, pod tynkiem p i ę k n e  
freski  zXI V wieko. Prace około odkrycia ma 
iowideł prowadzone będą pod kierownictwem 
rzeczoznawców.

Dom grj.
Kolonia,. Niemiecko- francusko-belgijskie wła­

dze postanowiły zarządzić jak najostrzejsze 
środki przeciw domowi gry w Yaale. Władze 
wojskowe wspomnianych państw zabroniły już 
oln-erom baruzo surowo oddawanie się grze ha 
zardowej w tej instytucyi.

Ekspioteya w fabryce.
Stra&sburg. We fabryce pieców Hubert i S-ka 

nastąpił wybuch cellulozy, przyczem zginęło 20 
robotników, przeważnie młodych chłonców i dzie­
wcząt.

Menlngitts.
Budziejowioe. W  tutejszych awóch szkoiach 

dwie uczennice zachorował] wśród objawów 
meningitis.  Badania jednak mizrosKopowe w 
celu stwierdzenia dyagnozy nie zosrary jeszcze 
ukończone

Wiedeń. Cesarz wczoraj wieczói powrócił 
z Budapesztu.

Wiedeń. Z powoda śmierć: kró.owej uano- 
werskiej ogłoszono Ib-dniową żałobę dworską, 
począwszy od 14 b m

Kronika.
Kraków, 12 stycznia. 

D l i i i
K a l e n d t r a y k k o n c i e l n y :  Arkadyasza i Ta

cyaimi mu
k a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c s L j :  Wschód 

słońc* goda. 7 min. 37, ł&chód o gida. 3 min, 59; 
długość dnU 6oóz. 8 min. 22.

T e a t r  m i e j s k i  w Kr a_ a wie: sAsaantka~, 
komodya w tizoeh akWn Wl. Peiayńskiego (pro- 
mięsa).

T e a t r  l u d o w y :  „Dragoni", wodewil Bossu’a 
i Delavigu«V

T t a t r  „ F i g i  i ki " :  Zamiauęty.
C y r k  „ E d i s o n 11: Draeds ta wionie aywyeh obi* 

aów frwietlnyen.
O d c a y t y :  WT uniwersytecie ludowym Ti. U. Tu- 

raymy: „Z  h i i t o r y i  r u c h u  k o b i e c e g o "  w 
■cli hotelu Kleina o godzinie pół do 8 wieczór. 
(Ciąg dalszy 14 £ 15 b. m.)

Powsza hn« wyałady unlwerBjteckle: Odcaytr 
niemu.

yV czy telni „Związku niewiast katolickich1' w pa- 
łacy SpiBkim adw, dra L. Caro p. t  „O e m i g r a ­
c j i  l u d u  n a s z e g o " .  Foczącek o godz 4 popoł. 
Wst^p 10 ha1.

B a n t  połączony z zabawą taneczną w sali sta­
rego teatru na dochód Towarzystwa żyd iwskicii ko- 
lonij leczmczycł w Rabce.

W i e c z o r n i c e  t a n e c z n e :  Oddziału kolar­
skiego krakowskiego „Sokoła" w sali Sokola.

„Elenterji'* we własnym loitalu (Rynek główny 
L 17, II. p.) o godz. 9 wieczór.

Z a b a w y  t a n e c z n e :  , Resursy urzędniczej" 
we własnym lokAn o godz. 8 wieczór.

„K letu pocztowego" w sali Klubowej (ul. Lu­
bicz).

„Ogniska" Stowarzyszenia drukarzy i litografów 
w sali Stowarsys-enia (Rynek główny 1. 12, III. 
p.) o godz. 9 wiecnór, na dochód budowy własne 
go domu.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  O goa».. 4 
popołudniu: „Botleim polskie* Rydla (dla młodzie­
ży nzkoInej); o god*. 7 wieczór: „Lohdigrin" opera 
Wagnera

Komitet urzędników ki akowskich odoył wczo­
raj posiedzenie i uchwalił:

1 ) wysłać telsgran do prezesa Koła polskiego 
następującej trend: „Urzędnicy krakowscy witają
z gorącą wdzięcznością projekt U8<»wy o polepszę 
nie bytn, uznają jednał że tak ze względu polityki 
finansowej państwa, jak interesów urzędników, je­
dynie ^zaeadnioną jest nchwała Koła polskiego, aby 
ustawa obowiązywała już od o.eżącego roku. Wsku­
tek teg. zanoszą prośbę do Koła polskiego o użycie 
całego wpływu dla togo wniosku. Za komitet: pre­
zes Jat orski, sekretarze: Arzt, ar Twaróg".

2) U.-zędnicy krakowscy wyrażają nadzieję, ż« 
rząd z równym tunaniem dla innych słusznych po­
stulatów urzędniczych 1 z jednakową trosjdiwością 
o poprawę ich stosunków przeprowadzi nuże w naj­
bliższej przyszłości akcyę w sprawie konwersyi 
długów i budowy tanich domów, tnazież przedłoży 
projeko pragmatyki służLowej.

Rozporządzenie o 'oazie. M gR , rat krako v* 
przypomniał plakatami rozporządzenie, wydano je­
szcze zeszłej zimy o '^prowadzeniu lodu do miasta 
oraz składania go na ulieacb. I tak lód. wprowa­
dzany do miasta, należy bezpośrednie z wozów do 
lodowni znosić łnb też po oBzaiowanej z bokow ró­
wni pochyłej spuuzczać. Bezwa*ankowf zabronioDen 
joBT tałauanie lodów na -  ulicach i placach, a do­
piero później wnosić go do lodowni l>o chłodzeń a 
uezpotuedniego nanojónr : pokarmói t, jak lównlez 
do 8pożywani; może być użytj wyłącznie lód sztu­
czny, sryrablany i wody wodociągowej. Nad prze­
strzeganiem tego rozporządzenia bęoą czuwały or­
gan] miejskie i policyjne, r nie stosując] się do 
niego będą karani g.zywną do 2tl0 koron, wzg.ę- 
dnir o jf sztem do dni 14. 9

Resursa Urzędnicza nrządzt dzisiaj, w eouotę, 
12 b. m., nabawę z mucami, podczas Której przy­
grywać pędzie orkiestra 6b p. p. —  Yetęp dla 
członków i zapn szonych pp akademików po 1 K, 
dla innych zaproszonych gości po 3 K on cm Dy. 
Stroje dla pań wizytowe, dla panów balowe. Po­
czątek o 8 wiecz.

UsitOWane pamouójstwo. Wezoraj wieczorem 
wezwano pogotowie ratunkowe na ul. Szlak do mło­
dej służącej Władysławy M., która w tamiarza sa­
mobójczyń zażyła silnego rozczynn tosterowego 
z zapałek. Wobec natychmiastowej pomocy lekar­
skiej pogotowia i wypompowaniu żołądka, et»n óe-

Sobdta, l£  Stycżaia 1907.

speratki nie budzi żadnych obaw. Przewieziono ją 
do szpiUua św Łazarz». Powodem ma być obawa 
prued nieslnbnem da, esiom.

Uciecz'ia z domu rodzicielskiego. W e czwar­
tek, 10 b. m., opuścił dom rodzicielski 13-letni 
uczeń szkoły śreaniej, Tadeusz S., zamieszkały 
nrzy nlicy Hdclów 1. 7. Wyszedł on, jak zwykle, 
we czwartek rano do szkody i od togo ezasu nie 
wrócił. TTbrany był w mundares szkolny, włosy 
ma ciemno blond, twarz okrągłą, oczy siwe, niskie­
go wzrostu, szczunły

Rudzice proszą każdego, ktoby o ich synie coś 
wiedział, o odprowadzenie go do domu, lub przy­
najmniej zawiadomienie.

Zmarł'. Z Mielca otrzymaliśmy wiadomość, że 
10 b. m. umarł tam notaryusz miejscowy, Antoni 
F i b i c b , żołnierz, członek rządu narodowego I 
więzień z powstania w r. 1863, długoletni członek 
Rady powiatowej. Zmarły liczył lat 71, pogrzeb 
odbędzie się w niedzielę 13 b. m. o godzinie 3 
po południu.

S. p. Anton' Fibich brał żywy udział, w spr„' 
wach publicznych, zajmując Bię żywo wszystkiemi 
bieżącemi wypadkami. Wydawane przez nit.go bro 
bzot]  polityczne świadczyły o gorącym patryoty- 
zmie i demokratycznych zasadach antora. Kraj 
tracf w zmarłym yednego z najlepszych 1 najgorli­
wszych swoich ooywateli.

E ! s e b  p s c l ą s i O w .
Z Krasowa o d c h o d z ą  do L w o w a :  o oąa 

rano (posp.). 8'10 rano, 11 przed połud. 2 49 (oły 
skawiczny), 8 38 (eipress), 9 i 10 55 wieczór; do 
R z e s z o w a  615  wieczór; io W i e l i c z z i  830  
rano, 1'30 popoi.. 7 40, 9" i  10 55 wieczór; do Z a- 
k o p a n e g o  ih02 rano 1 1140  w nocy; do K o ­
c m y r z o w a  łj'-t0 rano, 1'45 popoł., h 05 wieczór; 
do O ć w i ę c i m a  4 3 0  rano 1'15 popoł., 7-40 
Wieczór; do W i e d n i a  5'25 rano, 7T 8 rano {po­
spieszny], 9 20 rano, 2 popoł., 2 31 pop (błysk.), 
6'40 wieczór, 10 wieczór (posp.); do W a r s z a w y  
6 25 rano, 9'20 przed poł., 6 40 1 10 wieczór.

bo KrakOW? p r z y c h o d z ą  ze  L w o w a :  
4'42 rano, 6 50 rano (pesp.), 8-45 rano, 1'30 pop., 
2'24 (błvsk.\ 6‘25 i 938  (posp.) wicczói; z R z e ­
s z o w a  1045 wieczór; z W i e l i c z z i  7A 5 rano, 
1135 przeć poł., i wieczór o 6 25, 6 45 i 1 0 4 5 ; 
z Z a k o p a n e g o  4 4 0  po poł. i 11*00 w nocy: 
z K o c m y r z o w a  7'łO rano, 105  po poł. i 7TO 
rano; z O ś w i ę c i m a  7'25 i 8 1 0  rano i 9 12 
wieczór; z W  * e d n i a 6T 9 rano (posp.), 9 45 
przed poł.. 2 43 po poł. (błysz.), 516  po poł„ 818  
wiecz. (posp.) i 10.09 w nocy; z W a r s z a w y  
6 19 rano (pusp.), 9‘45 rano, 5T 5 po jioŁ

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  R o n o j j m & k i i

Poi Ok  l m  poi s t e n a  i zapisacL
pamiętajmy

o !o m s t t i3 !e n^9!?lyi!ucie]"

Mam zaszczyt zawia­
domić P. T. Publi­
czność, źe z dniem 
11 sierpnAa 1906 r. 

przeniosłem swój

na ulicę Szpitalną Ł. 34, naprzeciw Teatru Miejskiemu
i znuoznie go powiększyłem. ; iU7? zO O

Nowy powięlcszony magazyn zaopatrzyłem w meble 
od najskromniejszych do najwykwintniejszych. -  
Pesiadam na składzie równ eż dywany, chodnika, 
portyeiy, firanki, kapy, semety, kołdry, pledy, 

poduszKi po Krycia meblowe i t p.
Najwicjkszy sitłiid idżek blajzanjcii 

i utebli giętych.
Z wysokiem poważaniem

Szczepan Łofek.

t
i46 1 9 

Za tpokoj iuuy i. p.

JACKA TYRAŁY
proL glon nymn ul.

jako w wżenią reeznicę jmierei
odprawtonem będate w pouiedzia- 
łek dnia 14 b. ai. i  g Zi, 8 rano

w kofeclel" 0 0 . Franciszkanów

Naoule ism o lałoDne
na które pozostałe dzieci i wdowa 
»apr«*izają Kolegów, Znajomych 

i pobożne Publiczność.

Dobrze jest
renumer.. wad „Lotne nic-hi*. ^/ysiarcz; 

a ideshk<' 0 > r ĉn erer* ped adresem Rrdalicya 
„L-taych LiMkówJ Lwów 32

udziel? n.słach. zn uniwent Petersburg., 
oraz dokonywa wtueMńah t im u ca e ń  
z języka rosj"iSkiego na polski i odwro­
tnie Płaca bardzo umiarkowana. Zgło­
szenia p<rd „  Jązy*: rosyJeH*1 praj*} 
mu)e Adm „N Retoimy". 34 e 6

ZaliOfiane
„Krjnyaó", Ogrodowa 5,

p&csycftiat Zaruskich
(przeniesiony z  will? „Z agórze"), poło­
żony obok parsn k limatjrcznego i rozle­
głym widokiem na góry 35 a 2

Na czasie! Na czasie!
0 leczeniu kiły rtęcią, tudzież o zairu 
ciach rtęcią IL-zne i c irwne szczegóły 
wraz z ^snym poglądem na istotę cho­
rób wenerycznych, oodaje książka nie­
zbędna dla kaźd^^o inteligentnego czło- 
vieka. a wydań, nakładem księgarni 

D, E. Friedlaina w K .zowie p. t.:

Cena fcgzempiarza 3 K. 
sa HD,v.a wi wąsiki:!) m̂aiDiaca kraju.

16 6 6

M a s z y n i s t a
«(_ Lamin wy, iftiraiei »e świat! bm «lektr^ tanem 
dobrze obezuaUj. poszasuje miejkia oi‘ 1 ku ie- 
tnia. Zgłoezeuia Lodwik Kubaerk w t hohnLc 
p BoDrek k. Oświęcims. “ “ 1 "445 1 6

M  iftete  WUUliaa Stsiizeys
ułożona pizcz 355 3 s

Jona Hiciioła GumlńsKtesc
wyszła Świeżo z drutu i jest do naby­
cia wszędzie Część zwyczajna dinko- 
wana, cięsć stenograiiczna odbijana z 
klisz, Ściśle systematyczny podrę, znik, 

nadający się d l a  s a m o u k  Iw .

PomccniK tinodlooiy
młodszy, fachowiec, potrzebny do Ma­
gazynu Nowości męskich A. Stiór* 
e ie irs k ie g ] i P s L ile w ic z a  w itr* ■ 

hos io. Flory iiisH s 13.
Oferty nie uwzględnione zostaną bez 

odpowiedzi. 3o 4 o

Majątek ziemski
io  sprrwdania IJ Krako . ie, o kibmetrów 
oddalony. iaduiność u p. liarutlngo Popiel;- 
ekiego, urzęduLta przy Kasie o«zczędn°M miej­
skie Pośrednictwo wrkłnczone 60 9 6

M l l i n
M l  iWiftskiej

Rynek 1 .34 (Polać SufskO
prej jmujc każdego czasu dzi< d  ,v wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając tro­

skliwą opiek ę. 21 s o

Hom (o KrtrMe
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Dobrzyńskiego w Krakowie, 
ul. św. Anny 1. 3. 3 17 0

s p g l K l M T i l S ”
Hysienions P o M  t e y  i w m  p a w  m ® m  

l Fabryko kamy l u m w
poleca po najtańszych een ich wyborowe gatunki k ? w y  (.tlou ei 

I feu row «j, k a w ę  skrA ow ą (syst. kh. Kmippa), jakoteż
S o ła d  h e rb a ty , w d d rk , m n a , w u is a o w , l ik ie r ó w , oraz wszel­

kie towary kolonialne i delikates]
Bei enia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą i koleją..

.2 pc w azamem
P A L A R N I A  K A W Y

pud firmą

^  «  r  €> it i  tt a
22, N .akón, Szewska 22.23 5 40

rutynowany kor^spondsnt polski i niemie k;, 
1 dJugoletnń. praktyką (bilassie(«), pouiokaje 
pos&n.y. Na łąiinie sfui.C może kauc/ą. — 
L̂ i. senia ])od ta fi. 8, 1 .-.li przyjmuj 9 Ad- 
ministracya „N, Reform] ' 14 3 3

C s i ik t l i  .!u  1 „Benza“ na 14— 1 9  
ySU  JCfil? ^  koni z ó Siedzeniami 
2. „Pion de Boutoo* 6—8 kom z 3 
siedzeniami, dc sprzedania. Kraków, 
ul. Dłaga 10, Wieczorek. ós 1 e

m  fi
ndzieU ukończony słuchacz politechniki 
łyskiej. Zgłoszeni* pod A . K . przyj­
muje Admlntst' „N. Reiormy ‘ . 4 9 0

Pomocnik fryzyerski
potrzebny zaraz — Jósef kasteekŁ 

I K U Z U  K i a

1 jwIwi piiiatyti
ek i« g o  1* 2 xł' nales. Zgłusz.: Szewski. SR, 
I p. oć 61/.—9'ń wieci. 43 4 5

fT M ilS U a  C A R l iB U I W i i
piaoUta, ul. Czarnowiejska L 19,

grywa na wieizorkuch, Łibawacli i weselach. 
Trńce najnowsze. '\\,yjeidża również na pro- 

wincyę. 17 3 3

c g i i i j i p  u c z e ń
V n td. gim n. poszuku je lekcy’  lub inccgo 
_Jp)W Przyjmuje pijanie do do^iu. —
Wir.domośó u portiera hotelu Drezdeńskiego. 

■ 49 3 4

Ułarmsuą
Beriitza udziela słuch. 11 r. O, J. lekcyi zbio­
rowy oh ięz. niemie :tiego za 5 złr, mita. Zgłośz.: 
5zewska 22 I p. od 2 —3. 40 4 5

Z A K O P A N E
ddgleńofiYka 46,

P F ^ S Y O K A T  Ł I T W I A I K A
przyjmuje zimą i latem, pokoje słoneczne, we 
i aaiiy opieka troskliwa dl- nracra»r6w Ku­
chnie higienieznu. ceny niskie. 18 6 10

interes liorzustn?
z powodu wyjazdu do sprzedania 
iOI poste restante Kraków 24 g 6

N i e m i e c
•4 ieia lekcyi jęz. niemieekiegt, 40 k za gu- 
d da? — poesąt., k„ :w., gram. tores]. bmal., 
literatara. Werner RosaJka 11. 2« 3 ii

O s o b a
znająca sie dokładnie na gospodarstwie wiej- 
skiem i miejskiem oraz kuchni, oszukuje miej­
sca zaraz. Łaskawe zgfoszeira: fiwiu łOSka, 
post. res . H ,.esuw  es przy Krakowie. 512 2

Pr3afiStaiti? tensłii.
m’ «> Zarząd (lóbr Poręb? Wielka p. Kiedżwied#, 
Zg.Mzeni* tęlko pisemne z ouplsam'. „-wwdeorw 
których się nie zwraca. 36 4 4

u  trzćcn miesiecy
wrr.czę każdegf ej.1*a języka niłsiwiMagi 
Zgłan fizewaka 29 I p. ad 2—3. 49 4 e

. NAtfCZYCZSIiLA
posiadając* doskeaaie .język franouski, lito. _ia 
rc. koaworsa łę. pertwLowcra graauilyicę udcie- 
la lektyj metodą Bctlitea. Zgiosaenii pod „M. K.“  
przyjmuje Adraia „N, Re; onny". 44

Pb&d] frontom
a osuhnyn. wćnoaezą # .o r .a  do wynajęci*. - 

Krupnicza 16, II p Ł  8 ś

i r s P - T l r e  ejtp E rim en tce
aonne leęons de kngne franęaisc et 
itałienne Oummenoants mrthodf Berlitz 

Zgoda 1, pofte 46. ai 3 3

M i o d y
inteligentny cz.owiek, absolwent, krakowskiej 

Akad unii jiandlowąj, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod M, W, przyjmuje Admini- 

stra-'ya N Reformy. 54 9 4

Da Mecfe
meblowano z utrzymeniem lub bez. — 
Ul. Siemiradzkiego 16, parter. 53 2 3

Katfly przyjaciel
po. zemysłu krzjowego prsnume-u.i e U c * l p » " “  
przezyłając rółrociEiiie S K pcw' adresei Re-

dakcyą ,DżwiCTai*‘ Larów. 83

|m nn Pfąneąjfl instruit dunnorsit leęons, 
>ll*< ir S Iftyły causeriei littćrature con- 
temporainf a groupes.

Eciire, Mr. Vózian, Seba«tyana 3, rez- 
de-ehauasće. 65 8 6

Pomocy w nauce
gimnaz jęz niemieckiego udziel* b. kerr.y- 
rrnym w j runkami airuon II r uniwers. Agłoe* 

Szewska 92 I p. od 2—3, 4 1 4  6

Hifldy ułcelfh
(Ivrólewiak), żonaty, z praktyKą rolnicza 
i buchalteiyjną, poszukuje jakiejbądż 

posady.
Zgłoszenia pod L . A.» 14. przyjmuje 
Administracja „Nowej Reformy": 45 4 0

Parana
z łrilkoletnią praktyką biurową, pis*;. .  biegle 
na maszyn.’ , pesznicnj* posady. Zgłoszeni; pod 
Z P. post. restw Kraków za ek. kwita iasoia*. 

58 4 4

K r a w m c z y z n a ,
r d i ik l  -  ju io  przy ni. Arowsdaiakie’ 1. 19, 
w oficynie U piętro. 1 0

Wszelkie 37 8 «

Mcboty Ręczne
rozpoczęte i wykończone, jakoteż naj­
nowsze praybory uo haftu poleca babina 
Knuuel, Rrałów, Grodzka 35, I piętro

J h C f s U  Irn r< w lń sM
» Z E O A R M I S T ń Z ,  ’

OliCF cullb^oiśca 2b, D p,
W jłtff „patokę “ kuracyjny i dwerowy z wła- 
lłlWM siej pasieki w i, klg. pu; /.kr h po 6 K 
opłatuie, wysyła ii W. M&ifii. prc.ooios w K«p-
czyńcach, p. Denysów, także w większej ilośeL 

l» f*  12 15

U D ZIE L A M

leucyj r̂zyfcct&touuĉ di
do egzauu iu z racłnmkowaści państwo­
wej i kupieckiej. Wiadomość ul. Flo­
ry miska i, 2sł, w Sławnym  ąBla&iie

płócfcn ko;TZ. 227 5 15

JUBILER
E. ARMAtCGKCZ

Knihw, Synek y(. i, 18.
Skład wyrobów z l o t a c h  i 

s r e b r n y c h  najgusiowniejszych 
w naji/iększym wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
Kuferyj sumienna i punktualna 
CftlńskJt srebru u ,  renach la- 

brtezuyrh m  składzie.
158 2 0

m
z IV knrmi poszukujo lekcyj. Zgłosze­
nia do Administracja .N. Reformy" dła 
„Seminarzystki1*. 279 8 o

Z Drakami Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. Rstdoa dnik».rai L. K. Górski.


